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Cena num eru 1 tnl<

Ceny ogłoszeń: Na
1-ej stronie wiersz 
petitowy m k 8.00, 
na III-ej stronie— 
mk. 6.00, na IV ej 
stronie —4.00 fen., 
n a d e s ł a n e  za 
wiersz garmonto- 
wy — mk. 10.00. 
Drobne ogłoszenia 
po 50 fen. za wy­
raz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 

2.00 fen.

Adres dla listów 
i depesz: „Iskra* 

Sosnowiec.
ZfENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI

Prenumerata wyno­
si: Z odnoszeniem 
rocznie mk. 180.00 
— półrocznie mk. 
80.00— kwartalnie 
mk. 45.00 — mie­
sięcznie mk. 16.00, 
z przesyłką pocz­
tową 15 mk. 00 f., 
Cena numeru po­
jedynczego l  **k.

Oddziały w łasne:
W Będzinie ulica 
Małachowskiego 9 
w Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza.

l u n o

i
O d dnia  1 do  7 c z e r w c a \

rozgłośny sensacyjny -dramat w 6 aktach* 
wytwórni „fircna-Film1 w Rzymie roz 
grywający się., na tle przepięknych w i­
doków WłocH ze słypną artystką

IZ A B E LĄ  SAVOR.I w  roli 
g łów nej.

Doktór
f a w if  g r i s i a t m k l

*  8z|St*«b$wio,
H. fv . Peny Marjl t  j.

■ AWjf Kr. i t ,  obok to&ftra
■» Paryskiej*. —

i t o r B f e ?  * k d r« « .. d r ó f  m c e z e j j
mwk i n M i y c n a .
Uje Mi 9—11 ran* I 4--7.pi p 
v*cl*  i 4 U  — I m  pet.

Bht n fcdycyny

lin Bi
8. arlfi« t. kllalkl ebsrib ikftr* 

ircaoryczi. I 
&£«$. $t$w. prop. 814. Azali*. 

mikroskop.
91—1 8.1 4—8 9 f .  Kob. ft—9 pp.

l l . rMiala«feewski«|o (Pabrjruaa) 5fe 14 
dl. P ogody.

K afraref „Tgoeaćfógo‘;. S o g w o m ee .

z u p e ł n a  z m i a n a
K A B A R E T U !!
Gościnne występy nowozaingażewatiysli sił!!!

S t e l l a  B r u n e r ,  L e d i  de Paris, 
Ortowa-Garłowsko, Horbaczewska, 
Perlińska, Górska i Bieńkowska.

Górny Śląsk
pod rządami ententy.

Zbrodnicze z tm iary  niemców.
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Bytezr, 2 czerwca.
(Od wł. krresjp.)

Znsse tą  ju t  ogólnie sacze- 
gtfy zapadu niemeow na sie­
dzibą polski* go kewiraijatu  
r leb ise j tcw ego w Bytomiu. 
Tajne organisaeje siemieokie, 
w liczbie prresiło  4y »ią«a lu- 
dsl, f i t e i  eatery gcdzlsy eb 
legły betel Łr»® ioti, siedsibą 
kcmissrjato; tłosseza nitmiec- 
ka miłowała tak ie  podłciyó 
egleń ped ubikacjo kcmissrja- 
to.

Ogień slłumfono, ataki nie­
mieckie edgarto s takim skut 
kiem, te  po atienie polskiej 
był t j lk o  Jeden sanny, no i le  
mieekicj ia ś  8 zabltyeh i 14 
rannych, w t y *  e aiętko. 
Niemey sute mcbiitmi e i w h ź i  
rannych, niektóijck na* et od 
wieżil koleją w j r t s t  z miejsca 
walki do. Niemiec.

Jak  saresgowali nljane 
ey o k u y a n i  na tę akcję >io- 
miccką?

Przjsłali odtfz ał żołnierzy do 
hotelu Łomnickiego, zamknęli

wejścia dla publiczności i to 
wsjystko.

Po dwóch dniach sałega 
f r a n c u s k a  ustąpiła i 
zrobiła miejsce zielonej gwar- 
djl niemieckiej, która strzeftc 
ulio w sąsiedztwie hotelu, 
przyoBjm lapisuje hażfege ia- 
teresaota wchodzącego do ko­
mie ar j atu.

Napad niemiecki na komita 
rjat polaki był początkiem sze­
rzej założone] *k«ji niemieckie 
za  Q. Sląaku. Bo Jak się przed­
stawia obecnie sytuacja a a  
ziemi! staropolskiej?

Niemcy sdełali dokonać juk 
okupacji G. Siąika. C»ły ofe 
a ta r  plebhoytewy zajęty jest 
z d n le n a m i niemieckimi w u 
braniach oywiLeysh. Grasica 
sląekc-niemieeka wciąt jeaiese 
jeat otwarta. Całe rnesao teiohs- 
wehru w? cywilnym psiebta- 
*iu p r ie th e d ią  pieiee g ra ii  
eą lub poelągami pod fałsay- 
wyml paaipoitami, a nadto

iw oii sią kftłiieray w krytych 
wagonaoh towarewyąb >a G.
Siąak. Łiozba eieheihaitawehra 
(zielonej gwfctdji) pcwiąksioeą 
postała i tasH ile  boi pytania 
aią kcalieji. T a jie  to wojsko 
umiesieaoao dla poloru w ko 
palaiasb, hutaoh i fabrykaob 
jako rebotaików, praktyk an 
tów, otrótów, w służbie leśnej 
i w dweraet;
na pewnym folwarku w powiecie 
lubiinieckim zainstalowano w o- 

statnich dniach robotników 40, 
noszących monckle:

Do tej pory ,eyw ilsą“ oku 
paojo G. Śląska oblieia aią aa 
40 tydąey  fiełniersa.

Okupacja jest więc dokonana. 
Koleje tionużą już .tylko broń i 

amunicję
Priypuasozaó salely , t e  io  

wczi aią także i m undury na 
G. Śląsku.

E t ś i e  miasto, każ ls ,  nawet 
najmniejsi a wioska, okupowana 
jest praen to wojsko ,oywilne*, 
odsnaeiająae się tym od resz­
ty  cywilnej lodnośsi, te  loł- 
nierae niemieoay nes ią  w ae- 
w nętrinysk  kiesreniaoh oku- 
steankl biała żółte, alko pier 
śoienie różayeh gatunków, al­
ba watęgi różsyah kolorów 
w butanierkssh, albe gwiaidy 
w różryab baztsłtaeh i kolo­
rach, krayte  ró isyeh  fasonów 
i koicrów—wsaystno to maki, 
wyratająoe ssa rłę  wojskową, 
gatuaek broni, kto wpierw ma 
udersyó, kto stanowi rezerwę 
i t. d.

Jednocześnie erganisuje się 
a młodaiely sikolnej giaana 
sjalaej eddsiały zbrojne, które 
pod kierownictwem wojsko­
wych ówiozą się w robieniu 
bronią palną. Często odbywają 
się noene ówiaicnia różnych * 
straży: obywatelskiej, kolejo­
wej, górniesej, polnej i t. d. 
jak  zdobywaó dworoe, gmachy 
nrsędowe i t. 4.
Fizjngnomia 6. Śląska jest dzi 
siej o wiele więcej niemiecka, 

niż była przed okupacją
ostfry miesiące temu. Różne 
djalekty niemieckie, berliński, 
bambneski, westwalaki, saski, 
a nawet bawarski roibrawia- 
wają na uiieach, co przed 0 - 
kupaeją było rzadkością, a 
czego przed wojną w roku 
1914 zupełnie nie było.

Niamey odbywają konferen 
oj* poufae z udziałem ofice­
rów i  głównej komendy n 
Wrocławia i wjełanników reą- 
du berlińskiego. Konferencje 
te odbywają łię  w Seierklan- 
ou, tuż przy granley polskiej 
w zamku Donnersm&rków. Po- 
s a t jm  w różnych miastach

odbywają się „apsle“, Jak to 
wynika i  reskazów mobillia 
oyjnyek, wysyłanych na papie­
rze. i  'firmą, lecz hen podpisu 
przez „Taehnicche Nathilfe* 
organizację składającą się 
prawie wyłącznie z żełniersy 
żclainej dywizji bałtyckiej. 
Organiaację tę stworzono dla 
zachowania pescrów zewnętrz­
nych, riekom z Jakt pogotowie 
ratunkowe na wypadek straj­
ku pray wodociągach, elektro 
wniacb i t. d.

Wssyatkc to się dzieje w o 
becneści komisji koalicyjnej.

Napad na polaki komissrjat 
w Bytomiu był pierwszą próbą 
większą s&ersiego planu nie 
mleckiego. Chociaż ponieśli 
niemey klęskf, to jednak, Jak 
jo t  są pewne wiadomłści,
przygotowują nowy atak na ko- 
misarjat za pcmoeą dynamitu i

guzów trujących.
Komisja kcalioyjna nie are- 

sztoje sprawców napadów ani 
kierowników tajnych, zbroj­
nych organizacji niemieckich, 
ani też mimo mordów, gwał­
tów i rabunków nie zaprowa­
dza stanu óblęftenis, nie napro­
wadza sądów. Sądy niemieckie 
strajkują. Prokuratorja nie 
pracują. Starostowie i burmi­
strzowie nie przyjmują na s ie ­
bie odpowiedzialności za to oo 
się daieje. Tłcmscsą się, że 
Ich przełożoną władza jest ko­
misja koalicyjna. Wszystkie 
więo organa władsy z rządu 
zawodzą.
Porządek, mienie i życie obywa­

teli jest zagrożone.
Polacy i ich organizacje w 

swej pracy ogranisiały się do­
tąd dc pracy oświatowej i kul­
turalnej. Trzymały się ściśle 
legslsyek przepisów, domaga­
jąc  wę prawnymi środkami, 
do oiego i strajk należy, rów­
nouprawnienia polaków z niem- 
cami. Polska, będąca od g ra­
nicy śląskiej ściśle zamkniętą, 
nie p tsy iła ła  dotąd na Górny 
Śląsk ani Jednego żołnierza. 
Ciekawą byłoby rseezą, czy 
komisja okup*cyjan tslerowa- 
łaby, gdyby Polska zrobiła to 
samo so Niemny, gdyby na G 
Sląik wysłała w cywilaych 
ubraniach żołnierzy. Przecież 
P ilsk a  na mooy traktatu  Jest 
w sprawi* G. Śląska tak s im o 
zainteresowana, Jak Niemcy.

Każdy rezważaiejtsy esło- 
wiek pyta się:

Co będzie dalej?
Z Jelnej s ts tn y  niemcy do­

konali oirupaeji GL Śląska sa 
pomcoą .cywilnej- armji, z 
drugiej strony noza lii ją  de 
mftrbaoyjaą w Nyaie, Braegu, 
Wrocławiu, Oleśnicy, przygo­
towane są a r» je  reiehswehru 
do w krccseiia  na G. Sląck. 
Konferencja w Spaa odbyć się 
ma 21 ezerwea. Ca się co te ­
go ezacu z Górnym Śląskiem 
stenie? Czy niemcy aa pomo­
cą swej cywilnej armji wzno­
wią i ponowią swoje zbrojne 
napady na polaków i insty tu­
cje polskie?—Niewątpliwie Ce 
tak. Cry wśród krwawych 
rozruehów na G. Śląsku raąd 
niemiecki przyśle aiKje reićhs-

wehru dla „poratowania” lud­
ności niemieckiej, chociaż niem­
cy są i będą stroną prowoku-
ląeą?

Przygctowania niemieokle 
wskazują na te, że chodzi im
o to,
aby do 21-go czerwca był na G. 

Śląsku fakt dokemny,
aby potym w Niemszeoh na 
komendę mógł się odezwać 
„cały naród- i zalądaó od 
k«nf«r.entji w Spaa rewizji 1 
zmiany traktatu w sprawach 
G. Śląska.

Za Bolesławów — za Chrobrego 
i Krzywoustego

Hazily
piersiami własnymi bronili ziemi 
naszej od nawałnicy najeźdźców 

germańskich.
Oderwani od Ojczyzny, zapo­
mniani pod obcym nienawistnym 
jarzmem przez sześćset lat nie 
przestali bronić skarbu tradycji 

i mowy polskiej.
Teraz więc, kiedy po ciężkiej 
pracy stuleci — po uciskach i 
katowaniu wyciągają ręce bła­
galne do Macierzy polskiej, 

sipeszmy im z pomocą.

Pierwsze kroki 
do rówpooprawnienia

Bjtom, 4 czerwca.
Nsjnowscy dziennik u rzę­

dowy BfiędtysojusiaitseJ Ko­
misji Rsądsąccj w Opolu za­
wiera rozporsądsenie, mocą 
którego dla obrory  interesów 
polskiej lud icśel » ustanowieni 
sostaną przy ls id rs taeh  do­
radcy polscy, którzy będą 
mieli prawo wglądu we wssel- 
hie akta i wnoszenia protestu 
z mosą zawieszającą przeciw­
ko zarządzeniem landiatów.

Przy departamencie szkel- 
nysą w rejenoji w Opolu u sta­
nowiony nsa być wyższy do­
rados polski, który ma prawo 
wglądu we wszelkie akta, p ra ­
we ksntrcli i protestu prze­
ciwko rozporządzeniom depar­
tamentu szkolnego. Tak samo 
prsy powiatowych inspekto­
rach szkolnych ustanowieni 
zostaną kontrolerzy polscy. 
Podobni kontrclerzy istnieć 
będą przy seminariach nan­
osy sielskich.

„Sloh erb bits poll zei- ma być 
usunięte, a zastąpiona żandar­
merią krajową, złofiosą z po­
laków 1 niemoów, pochodzących 
■ Górnego Śląska.

Nowe awantury 
niemieckie w Opolu.

Bytem, 8 czerwca.
YT sobotę wieczorem zgro­

madziła się przed konsulatem 
n*lekim  w Oaolu sruoa niem-



I Cielił Sieptfi a PBżjnte Minis: I

I

„Wojować łatwo, zwyciężać  
miło, aie zwyciężyć m ożna ty l­
ko w spólnym  wysiłkiem i zasi­
leniem Skarbu przez n ab yw a­
nie Pożyczki Odrodzenia".

(—)  Szeptijclci,
Gen. A r ty le r j i  i Dowódca A rm ji.

oów, da*e»3tiu]ąo przeciwko 
Orłowi Polrklemr, zawiesncne 
mu w dniu l-go ezerwoa z 
powrotem aa gmachu konsu­
latu. Drmoastraatów rczpą- 
dsił posterunek francuski.

W niedzielą przed południem 
agititerzy niemieccy popro­
wadzili ludność niemiecką 
wprost i  kośejeła prsed ko i 
sałat polski Ds konsula ud«ł 
sio je des » prowodyrów i 
przedstawiwszy sią jako „ d e  
legai" igrumaizanego tłu*u , 
zażądał usunięcia s gmachu 
godła Państwa Polskiego, g iyż 
obrała oso assasia patrjctycs- 
b o  l u d n o ś ń  Opola 1 spow»do* 
w*6 meźenewerozincby. Kon- 
sol wtiął „delegata" aa koł~ 
mien 1 wyprowadził go a do 
* u ,  oddając go w rąoe pocie 
runków fraaauskJeh. Te zaś 
w ynosiły  go i  koosolata na 
niieę, a t ło *  rozsądziły.

Plebiscyt w przdzierniku?
Beriin, 4 eserwea.

Do „Taegl. Ruadsthtu* te 
lagrafdją a Basylel:

„Times" donoszą a Paryża, 
iż do rady nsjwyźeae] wpły­
nął? dwa wnioski w sprawie 
odłożenia pleb’seytu aa G Slą

Wojna z Rosją,
Sytuacja ogólna.

Sprawozdawca ,N a ro d u “tak  kreśli sytuacje; o b e ­
cną  na froncie bolszewickimi

...Btzpefredsim celem ale* 
n e i ia  nieprzyjacielskiego by­
ło opaiowaaie wielkie'' lirjl ko 
lejowej, łąisącej Wii«b»k i Or­
aną b  M ińasie* i Mcłodeez 
B e*. Posiadanie tego trapera  
kolejowego dozwoliłoby aie 
prayjŁolelcwl rzucić sią »a 
"Wilno, zniszczyć od aaohcdu 
nasz frcnt poleski, wy łączy e 
a wszelkiego p o ł ą c z e n i a  
Dźwińsk.

Ztaosaa koncentracja bis: a 
aa froncie kijowskim wsp^ma 
gała rachuby, nieprzyjaciela.

W spcaagał' ją  również ów 
jakoby sapał wielu rosjan, kić 
ray oswobodzenie Ukrainy u- 
watali ae strasy {polaków aa 
akt bezizelnego Imperj aliant r . 
W ar*Ji czerwonej potaąio 
wzbudzać święte ognie obu­
rzenia; do orn jl tej również 
■aiell £0 kląsce kijowskiej sgfc 
asaó ai9 liczni cfrosrowio-o 
ehitsiey a lawny ok ar u ji oas- 
akieh. A r*ja czerwona miał* 
w lu tyah  masach, sasebcis, 
‘eszese uzbrojona w angielską 
jrcń, przełamać nas ma fron- 

ole górnej i delaej Berezyny i 
ostraa uderzenia aaierowaó aa 
tychm itsł a a  Mińsk i Mała- 
leoaio.

Na Mcłodeczno, wzdłuż torn 
kolejowego, pchali s il  bolsze- 
wloy przea osły czas walki s 
Bleiłabaa.sya naperem, c?o- 
żytkowojąc tu ogromną ilość 
*aterla łu  technicznego i arty­
leryjskiego, Siafowaiie mate- 
rjało* ludzkim miało tu  tea 
sam styl, jaki 'mięły, swego 
czasu, cfeasywy Brusiłiwa, a 
wiąc forsowanie luddal ogala 
artylerji i karabinów maszy- 
Bowyoh bez wzglądu®# straty.

Równocseśaie "■ tą akcją aa 
Małodeizso m uilsł rozegrać 
generał Szeptycki, sewsaąl aa 
t y *  froncie zagrożony, ciątką

i '

kHkoiaiawą bitwo o M ńsk 
Cała ta bitwa na froncie pół 
aooay* wymrgŁła nlesłycha 
ale esujaego kierowtiełwa, ra ­
sowej a iaae j krwi i roswagi. 
Tu bowiem wszystko zależało 
«d włsśtiwej® przewidywania 
plaaów rieprsyjarielekish 1 ed 
czujnej tmlejątacśeirosistfcwiłs 
nia rererw. M irewr iei?rvta- 
mi aa tak wielkiej praestraesl 
p#a? tak trsÓHjek waraakash 
koKcnikaeyjnyafc, był aad 
zwyesaj zawiły. Je leń  błąd, 
jedaa Bieaiąmncćć mogła była 
narasić prsebieg bitwy u* n>e 
dające s q odrobić ziepowo- 
deenia.

G siersł Saeptyeki wywiązał 
s!q ae swego ssdssis  n w i -  
micie, paaicjąs praez sały essts 
b&I iytuaoją i *,»l na shwilą 
aie trasą* ai-aatj krwi.

Była thwiis, w której bIo- 
prajjaelel m ląisy BjbruJskiem 
a Brryseweia. afrrsował Bsre- 
ay&o i w bitwie wielkiej aa 
wsohód o l  Mińska dwiema 
pełaymi dywisjsml pestsoe- 
wnł jo t rda slą ku miasta. G* 
Bereł Sreptyski wykersystsł 
zośko*.ole tą ofcwilą i wypa-. 
trsył świetay mement, w któ 
rym froat brfcie wieki aa za 
ehodnim brsega B rresy iy  u- 
*owsył wydstae wybnoszeale.

w te ly  włataie roipooaąłsią 
a**z wip**ja}y koBtretsk. pro- 
wadfleay |,raes geaeraia Skier 
skiego. Koatratsa tea ed pół- 
neof i od południ* śoissął s i­
ły bolM®wiok!e, p o rw a ł ']* *  
klosseae, zamknął, znlsaesył i 
wiórił a powrotem ł| i o  dawnej 
naszej iiajl.

Bitwa Jedtak o Mińsk xie 
Bostsła jesaozs przez to ssksń- 
ozoaa. Bjlssewlsy rauslli sią 
teras do aow*gov ataku prowa- 
dzeaegó z północy. Tu ztów  
aa llajl starego traktu p o i

Pksioienieą i Kizińsem do 
szło do oiątkle] rozprawy, w 
której nieprzyjaciel został na 
głową pobity.

W obwili obeene] ca osły* 
froncie od jeziora Nsroez, at 
po Berezyną krwawy bój by 
r  aj mniej ale ustaje. Ćsfcds je 
dank obwiła tego boju prcy- 
aosl ju t teraz oorai wląksze 
powcdieaie i m m a  erątowi 
1 stanowi o ooraz wiąkssym 
esłabieziu dusha armji aie- 
prsyjaalelskicj.

oku i w Prasaeh Wseh i Za 
ehedaioh do paldaieralka.

Przeeiw strajtewijszkalnemu-
Kttewioe, 4 oerwoa.

Kostroler pcw. lobliałeekie- 
go, pnłk. Brad n powodu s tra j­
ku sskclaago dslesi pelskieh, 
óądająeyeb asukl pclskhj, od- 
grata sią w wydanej pracz sie­
bie odezwie, t s  rodzioo dsieoi, 
które nie ehodaą do szkoły, 
bądą psoiągaiąsi do odpowie- 
dzlalaoóeil

i d e i e w M .
W ydział reem igracyjny 

polskiego kom isarja tu  plebi­
scytowego na Górny Śląsk 
w zywa niniejszym  w szy st­
kich rodaków, aby podali 
adres z m iejscow ością obe­
cnego zam ieszkania swoich 
krew nych i znajom ych o- 
bojga płci, urodzonych na 
Górnym Śląsku, którzy skoń­
czyli la t 20 i zam ieszkują 
pozajterenem  plebiscytowym , 
celem ściągnięcia ich na 
głosow anie.

Warsaawa, 4 szerwsa.
(P. A. T.)

sitaku geaerai- 
Bsgs z dala 3 b. sit.

Ńa froaeie międsy Dówizą, 
a jesicre*  Piellk toszą sią 
zaoiąte, wiządsle pomyślne dla 
nas walki.

Wojska naoss zdobyły tam 
szereg miejssowf śoi. Na polu 
daie od Bebrujska w rejonie 
Łubassa próby aiepreyjaeiel 
skie sforsowania Beryzy*y e o  
stały udarem zitse.

Na południe <sd Kijewa gru

py wtjsk nsosysh, któ:e salą- 
ły Rfeyszezew, rozwijając swo­
je powolzenie, rozbiły oddzia­
ły nieprsyjasielskie i zająły st. 
Olsraniftą, biorą* kUkudsiesią- 
oiu jeńuów, kilka karabinów 
massyaowyeh i ziaszny tabor 
kolejowy.

Na przysiółku mostowy* Ki­
jowa pieehota nessasająła bra­
wurowym atakiem Tjerboeo- 
w p ,  biarąo jeńsów i  z a d s j ą e  
nlecrzjjaelehw i siątkie siraty.

W rejonie P-ihrebysaea ja 
zda aie przyj a Helska saatako* 
wała nasze kclumsy taborowe; 
obsługa taboru nietylso te  atak 
ten odparła, ale 11sszzedłezy 
do koatraksji, zdobyła 2 k ir*  
biny masayn. i kilkaaaśsie 
kcal.

Oddziały wojska ukraińskie 
go w efier|iesaej kontrakcji 
wyparły aleprzyjatiela ze wai 
Wertkl i Pietrcsy.

W ostatnich walkach kawa 
leryjskleb polegli śmiereią bo 
hater ską porusznlk Henryk 
Plater l  a. ułaiów i podpo­
rucznik Zaborski 17 p. ułanów.

W zaił. szata *as. gsn 
KulldzW. «łk.

Nasza akcja plebiscytowa.
Węgrzy w Częstochowie.

Cząitoehowa, 8 sstrwsa. 
(Od wł. kiresp.)

Miłych przybysiów gościła 
wszeraj Ciąsioshcwa. Ols na­
wijała do nas wysieszka se 
Spiszą i Ofayy.złeiona w wią- 
ksKrśei z wągrów, zaerdeszku 
jąeysb mi*j«oowośei aadgra- 
aissae ty eh t e z  plebiss/to 
wyeb.

Z gośćmi przybył znany WoJ- 
siech Halezyn ze Spisze, a wy­
cieczką tworzyli wągra?, nie 
wyłączając płci pląkaej a paaią 
Misi Wsgl, uroozą wągierką 
na ezd t.

Po awieliueaia Jasnej Giry, 
goście spofcyli obiad w burcie 
przy ul. Siasaiea, gdzie prze­
mawiał ks. kas. M. Ciesielski 
i n iestiu izsny p. T. Kiser.

Po pełudniu sw lcisaio  mia­
sto, wreszcie goście węgierscy 
udali sią do teatru „Oieom*, 
gdsie im publiczność zgotowa­
ła owacją

Po wyjściu z .Odeoau" t ła *

spacarcwlsiów zwablecy śpie­
wem „Ciardassa”, obiegł wą 
grów, na eseść których po 
przewówieaiu pp. Kisera, Kał 
cayń*kiego i W. HUozyas, 
wzBoezeae p*ł* * entaa|ezwu 
okrryki. Pp. J  Bltłkiwaka, Ba­
ryłek*, Syśllkowe, Siewiezowa, 
Bergerówaa, Nowoaielaka i; Ja­
kubowskie podejmowały wą- 
g ió c  w imieniu komitetu pis 
blscyłowego. Tutaj ispasow sł 
niezwykle * 1/  nsstró]. a n!ó 
przyjaźni prlsko węgierskiej 
nawiązała sią ssybko, swła- 
saeze kiedy p. T. Kiser przy- 
pomnieł niektóre momenty z 
historji aaizej i Wągier.

Pazemóirienia, śpiewy i mo­
nologi p rrsa iąg a tł/ wierzarzą 
do nółaoey.

W esirej wąg^zy, udeli sią do 
Łidsi, fikąd wyrussą do Po- 
ansnis, apóźste] do Warszawy.

K. C.

Wieści ze stoiicy.
Obsadzenia prezydjtw 

w komisjash.
Prezydja w komisjach aej- 

naowychnsnitły >a pcsiedzsalu 
keawe&tu seniorów roadsielo- 
ne w cposób aastąpająoy:

P. S. L. „Pi*«J“ przewsdal 
czy w komisji: likw idaojjatj, 
odbudowy kr«J a, rclaej, woj 
skowej, -.iBwaliizkie] 1 spół- 
daicljśeJ.

Nar. Zjednocaeafe lud. w 
kć*.: admiaictraoyjaej, kon­
stytucyjnej, cś wiat*wej irebót 
publicznych.

P-tlska Partja zoc w k a n i-  
cjacfc: ochrony prasy i pra-, 
wsiczej.

Nared. chm śó . klub robot : 
w aprowizacyjnej 1 sp a w  ży­
dowskich.

Narodowa partja robotnicza: 
w kcmualkasyjaej i peiyeyj- 
acj.

Polskie strontlctwo ludowe 
„Wyzwolenie*: w ko* , opieki 
sp iesznej.

Zjsdaocaeale mieszeaańskle: 
w miej sklej.

Klub pracy Ikcnatytucyincj: 
w regoiamiacwej.

Sekwestr ziemiopładldw.
Klub Narciowegc ZJedaooae- 

nia Jadowego opublikował na- 
stąpujący komunikat:

Klub cświadsua gotoweść pr- 
pafcla ustawy o eał ko witym 
sekwestize ziemiopłodów. Gj- 
d»ąe sic sa tą, dla siebie, Jako 
Mafcu, złożonego w wiąsozośei 
z posłów włcśsjańskiih i sto­
jącego essadoicso na stanowi­
sku wolnego handlu, podwój­
nie elą&ką eficrę, klab Nar. 
Zjedo. ludowego uzależnia Jej 
wyk«n»ale o i  jedaoozssaego 
spełnienia aaalsgicnaego obo­
wiązku ae stroay lanych 
waratw 1 dymników zosłeca- 
B js h  w assaególaośil od.rów- 
asonesnego przeprowadzenia:

1) Ultawy o rekwiayłji ar- 
tykałów pierwiiej potrieby, 
menbąlnych dla rolnictwa, a 
wląn żelaza, skóry, artykułów 
włiknistyeh 1 t. p. pc sonach, 
ustalonych w stosunku do cen 
zboża.

2) Ustawy, zabraniającej- aa 
okres najbliższego roku gospo­
darczego wymusnanla polwyż 
ki płac robotaicaych drogą 
strajko. Maksem-Ina płaca ro­
botników zarówno przemy iło­
wych Jak 1 relaych okresloaa 
bądaie aa podstawie stecuaka 
do maksymalnych cen zboża 
oraz główaysh artykułów pier­
wszej potrssby.

Ffscesj * Saźdgo Siała 
w Warszawls.

Warszawa, 4 czerwca.
Precesja Bożego Ciała, przy 

oprsyjającej pogodzie i wobec 
nieśli«zone] rzeszy wiernych, 
wypadła wspaniale.

Na dany sygnał, po uroczy­
stej celebrze w katedrze, wy­
ruszyła procesja, kierojąc sią 
dc klasztoru Bernardynów. Je­
go eminencją kardynała K a­
niewskiego prowadził marsaa- 
łek sejmu Trąmpcsyńakl i mi­
nister wojny Leśniewski. Na- 
stąpaie do dsugłego Jłtarsa 
minister spraw wewnątrziych 
Wojciechowski 1 B iils ter spra- 
wicditwcśsl Hsbdzyński, do 
trzesiego ptoradeili ptsłowie 
lutowi, włoścjaiin i gcral. Do 
ełw srtfgo rekter uaiwersytetu 
Taguśt i prorektor K*staneski.

Pr*y każdej cwangelji woj­
sko prezentowało b riń . Orkie­
stra grsła „Boże coś Polską".

Z^jśtsie 
w ktasmatogratis.

Wcłsaaws, 4 czerwca.
W Warszawie, w kinemato­

grafie „Chryzantem" przy ul. 
L«szbc, w czasie demonstro­
wania obraza o treści miłosnej, 
kuokarz w mundurze żołnie- 
ni* francusaiego, znalazłszy 
sią w jednym a ostatnich rzą­
dów kszezeł ped wpływem a* 
mota wpadł w teki eatuijazm, 
te  ci* drącą tuż ob*k niego 
sąsiadką 19 letnią Ztfją Cftcj- 
naeką chwycił w swe objącia 
i esadewił aa kolanach.

Steną t« zaobserwował szc- 
rcgewiec oddziału karnego 
Wróblewski, który utnał, ze 
cały akt pewyższy w l* ią  
moralności publiczna] nie po 
winien ujść bezkarnie i wobee 
teg«*, że Ca. aie przeeiyła, te  
sąsiad ictetnie w ł«c sposób 
wyrażał jej swoje oiułoóci— 
wiałą parą edjrawadził do ko- 
mlnarjetu. Pc drodze żołnierz 
francuski tdsłnł uciec, cały 
zaś oiąź«r odpcwiedzialnośoi 
padł na Ck, którą pociągniąto 
do odpowiedzialności sądowej.

'Sąd okiągowy, ra ją *  na u- 
w^fdzf, iż czyn bet w* ty day 
był apGaioay w ilozjcale pod- 
sias demossirewania ebrazu, 
a wiąo w czasie panowania 
ciemności i bez zgorszenia in­
nych ocób, sihrow ał sprawą, 
do sądu pekoju.

Sąd pokoju z uwagi na ts, 
£e sprawa zawiera zbyt wiele 
dr*8ty#atty«h szczegółów, u- 
aaał za właiaiwe odbyć roz­
prawy prsydrzwiaeh zamknią- 
tyoh, poozr*  ogłosił wyrok, 
rk a tu :ąey Cu. na u lc s 'ą 9 bei- 
wcglądaego aresztu, zaliczając 
Jej karą preweaeyjaą.

Wspólnik M n i : b a
nls z js ta l  wykrity.

Warszaw*, 4 oierwsa. 
Jak sic z ddenników war* 

uzawskirh dowiadsjemf. s tc - 
sstowan} rzekomo w Ifarcza- 
wie wspólnik Mtcseha, S tail- 
sław Zabg nie jest idcatysy* 
ny z oisbą zbrodniarza Jasno- 
gónkiegc klagAtotu.

Już p. Kurnatowski, |* ś» J 
prowadsił śieditwo pracciw 
prawdaiwesaa wspólnikowi Ma ■ 
eoeha, zwrócił uwagą, źe wy* 
k ry ty ' obecnie Załóg nie jest 
wcale podobny d* tamtego.

Wcbeo togo, ograaiozywszy 
sią na tymoaasowym zastrze­
żenia nlcwydawani* Z. pieaią- 
dsy, nosostawlono Załoga na 
wołcości, delegując jednak na- 
tyshmiast do prseora jaaao- 
góisrlego umyślnego wysłan­
nika z podobizną przybyłego 
obecnie Załoga. '

Oraecsenie przeora, ■ k tó ­
ry *  powrósił wysłannik poli­
cji do Warsiawy, brzmi: 

„Osoba, której podobizną o- 
kazano mi, me jest tym Sta- 
niełtwem Załcgie*, który w 
czasie zbrodni na jasnej ftó- 
ri*  był aakrystjaiem.



Ważne resolucje zjazdu,

Priez tr ty  dni obradował 
w Warszawie zjazd rzemieślni­
czy, na kt«|gr» zmówiono b ar­
dzo sso*cgi?®wo obeoaą sytu­
ację rzemirał i rsdzcno nad 
speechami uzdrowotnienia sto­
sunków, które powodują spa­
dek rsemióeł polskich.

Na »Jeźó»ie ty *  przyjęta 
rezolucje następujące:

Kom isji cech o w ej.
l)  Uitrój organizacji rse- 

mleślmczcj wisien b jó  oparty 
aa oeckaok cfesześejańskieb ■ 
wyodrębnieniem stowarzyszeń
żydowskich.
" 2) Kealifihawanie aa ezeia 

dników i mistrzów wiano ty ć  
dokonywane w ucselziaoh za­
wodowych prsez mistrzów łą- 
•inie a przedstawicielami 
szkolnictwa karnetowego.

8) Nauka term instirstw a 
przj Błogi waó saoŁ® jedynie 
mistrsoiw wykwalifikowały*.

4) Projekt nowej natawy rie- 
mieśiaieaej prasa wejście* 
pod obrady izb prawodawczy oh 
winien być urgcdnlony przez 
ptaeditawicieli rzemiosł we 
waayatkiok dzielnicach Polski.

Kom. ustawy normalnej. \
1) Referent p. E Heibichn 

dowsd.ił, że wszystkie orga­
nizacje rzeer. powinny mieć 
jednolitą t  staw o, opracowaną 
przen C. T. Raem. Ustawo tą 
po ożywionej dyskufji na 
wniezek *. Herkioha przyjęio 
w nastąpuiąoej relateajl:

Rada glónsa C.T.Ra. pisyj* 
a n  je do wiadoatóoi statut *o- 
wassyatw lokalnych, który so- 
atał opracowany jrae* korni 
tet C. T. Ra. pr»y wnpółudaia 
le m ii. prse*ysłu i handlu i 
postanawia, aby wszystkie no­
wopowstałe towarzystwa zalc- 
galizowtły się według tego 
statute, tow. sad juk ega/sta- 
Jące, oelem nsgodnieaia czi« 
iań wszystkich osłosków O. T. 
Raem. dążyły wo własny* in­
teresie do wsiany awoloh sta 
lutów pedłag niniejszego sta 
tuta.

K om isji su row ców .
1) W sprawie węgla i koksu 

ajasd stwiesdsa nledsstateeene 
jj.r.zyd*iały tak koksu, jak 1 
węgla i żada zwiększenia przy-, 
działa o 10 proc, zaznaczając

Warszawa, 2 onerwoa.
nararem, be repastjeja węgla 
i koksa dla rękodzielnictwa 
i drobnego prne*yału * a  być 
postawiona na drug i*  wiejsou, 
a nie jak nu. w Małopolsee 
na esia ta i* . żąda dalej, aby 
rozdział węgla i kokso dla 
prze*ystowy«h petraeb ręko­
dzielnictwa i drobnego prze­
myciu powierzony był wyłącz­
nie organizacjom rzemleślni- 
t s r * .

2) W sprawie skór. Zjazd 
żąda, aby rsąd ronslągBął na 
leżytą kontrolą nad dostarcza­
niem skór surowy«h do okła­
dów paódtwowych, aby usu­
nął kfmiijenerów, a Jeżeli to 
jest niemożliwe, aby fankejo 
komisjonerów powierzyło or- 
$azisaejom rzemieśl., gotowe 
natomiast skóry, po saspoko 
jeniu potrzeb armjl, przydzielił 
do rozdziału pomiędzy wytwór- 
nów uemieólsików, iokorgani- 
zasjom i wcpółdzielnio*. Żąda 
dalej, aby państwo za nleio 
starosanie a arowych skór na 
kładsło kary przynajmniej w 
dziesięciokrotnej warttści skó­
ry. Protestuje nadto przeciw- 
ko dotyehesasowemu prsy- 
dzislaniu skór goto wy »h bez­
pośrednio konsu*ento*, sy­
stem ten bow is* nie osiąga 
zamierzonego oeiu.

8) W sprawie drzewa. Wzy­
wa się rząd do natychmia­
stowego usunięcia istniejąsyoh 
trudności w nabywania drze­
wa oraz jego ptzewenie. Da­
lej żąda ułatwień w nabywa­
niu drzewa dla przeróbki w 
lasach j tartakaeh rządowych 
ergaaizaojoa i wjpółdaielniom 
rzemiećl. sawc&owym, dająo 
i *  pierwszeństwo w nabywa­
niu drzewa 1 dys?cn*wan’u 
wozami kolejowymi w pierw­
szym miejeeu p« za arm ją i 
aprowizacją.

4) W spaw ie  te las a, ma 
szyn i narządzi. Zjazd wzywa 
rsąd do przyznania prawa 
pierwokupu słomu telauzego 
od woj sir, kolei i instytusji 
•połeesnyeh za eele rzemiosła 
i przemyiłu wyłącznie crsanl- 
zasji rzemieśl., a tz w Mało- 
pdcee małopelsikieHu Zw. prze­
mysłowców metalowyon, a w 
Kongresówce i in. dzielnicach 
Srpltel aBaiogiesnym organi- 
easjom *rnemieślBisi|m, dzia- 
łająsym na tych terenaeh, 
»jasd ez ta ł postulat ten na 
ogromnej wagi, o i  nieg« bo*

w is*  w wysokim stopniu za­
leży odbudowa rzemiosł*, a w 
konsekwezsji i kraju. Zjazd 
qeenla wysoce dodatnią prasą 
min. przemysłu 1 handlu, a 
saosegóizls Jegs oddziała dla 
raemiosł, którego klerswnl- 
k'om jost iaó. Hauszyld, wy­
rażaj ąo na dzieję, ko tak, jak  
dotąd i  nadal posialety nem . 
popierać będzie.

i) W sprawie manufaktury 
i  tkactwa. Zjazd żąda uła­
twień bezpośredniego nabywa­
nia surowca bezpośrednio i  
zapasów rządowysh.

•) To samo w sprawie sma­
rów 1 w sprawia ouhiernioiej.

gr oni
SALlKMiPigłim

©»l* w sobotę 5 b. m. Bonifacego’ i 
Walerji.

<*fro w niedzielę 6 b w. Norberta i 
Klaudyusza

Wschód st«S«£ g. 3 ao 43 
a«en«>«. .  «j, 8 m. 13

Srtcki zadowolony.
Rch ta prasa bolszewickal 
Czytam i przecieram ślepia:
Trocki jest zadowolony,
Jak donosi nam sowdepja.

N kt nie przeczy, że czerwonych 
Wymlóciiiśmy szkaradnie.
Gdzie tu do uciechy powód.
Może z państwa kto odgadnie?

Nic to, żeśmy drapieżnikom, 
Przetrącili ostre szpony.
Ze szmat kroju w naszych rękach, 
Trocki jest.zadowolony.

Nic to, że głupawy mużyk,
Spłynął Dnieprem w krwi czerwony, 
Ze trzynamv ostro Kijów,
Trocki jest zadowolony.

Trocki jest zadowolony, 
ft my także, słowo daję.
Pokojowym rokowaniom,
Na przeszkodzie nic nie staje.

Wszystko to, by Lenin dłużej,
Na Borysów się nie żalił,
Przedtym oył za blisko frontu,
Teraz znacznie się oddalił.

Trocki jest zadowolony.
Więc niech bucie kładzie tamy,
B • niedłuęo o pokoju.
Chyba w Moskwie pogadamy.

NEMO.

b 'to  Zxoisie; a gods. 7 wspól- 
s s  ezytzzkz Krzyżaków: Bit­
wa p o i Gfuzwa!de*“, poeżym 
pogadanka 1 zabawa taze tiza .

Psciedzlałek 7[6. O gois. 10 
Fazo zwiedzanie huty rKata 
say*y; a gadU 4 oopoł, adszyt 
p. Kzstbege: ,ff» jza  świato­
wa, i jej skutki dla Polzkl i 
Niemlez* ; 9 geda. 8 w teatrze 
„Gfnezee- .

Wtorek 8[8. 0  goda. I0p«> 
g«4tnka«praeżreoiim i podeh. 
Walewakiego: BB>gaetwa eko* 
somiózne Polski*; o g«dz. 4 
po p*ł. e iz iy t p. CftłuaJa: .W al­
ka Narodu Polskiego o siepo- 
dległsśó*; o gadi. 8 wiesaór w 
teatrze Blmowym .Alzszja*.

Środa 0,8. O goda. 10 raue 
udsayt kpi. SsezerakiegooPił- 
s u is H * ;  9  godz 4 ej po pzł. 
«d*zyt podeh. Walewskiego: 
„Walka ipleblsrytowa ma Góf 
a j  w Slą>ku*.

Cswassnk 10 8. O geda. 6 ej 
rewo o ó jts i kuvsuaadw ednie- 
wą wyeieezkę do Krakowa; 
powrót w piątek lljS  o gsda. 
9 ri wietBŚir.

Piątek i2;ó. Odmarsz kursu 
za Gi-rsy Slą»k przez Modrzę- 
jów.

Program Vi-tega 
Kursa ? ebiseytowsga.

Soboia 5,6. O gola. 10 ra- 
'a o  kiżo Zaoirie; e gods. .4 po 
peł. ^dozyt p. Płedowskiego 
aQ. Sląak a PolrW*.

Niedslela 5j8. O g a ii . 9 ra ­
ze sabożeńikwe w kcóslelepa- 
r&fjaiaym; o gods. 2 „po ptł.

Wystawa przeciwpożarowa. W 
oznsie tr«azia  wystawy prze­
ciwpożarowej we wizeóziu i.b . 
w parku Sibieskiego (Agry- 
kjl«) w Warszawie, odbędzie 
się *j*vJ straży cgtiewysh ie  
wssystkioh dzielnie Polski.

Podszss ajaziu tego odbętą 
się zawody strażaokie. W że­
lu ujednostajniania zawodów, 
aa parę tygodsi rozsoosaą się 
ha prowiieji w speejaiaie wy- 
zzaesonyzh skrę{aeh ówiszsnia 
strażaskie, po którysh najle­
piej wyćwisaone strażo wyde- 
iegoją do Wsrsaawy swych 
iirzodetawioieii.

Zjazd [.felczerów. W daiu 6 
ezerwsa r. b. o goda. 2 uo 
poł. w Warszawie, w iakslu 
Zt«ta 58, odbędzie się zjazd 
M caaróir Rseesypospclitej Pol- 
aklej.

Inf)ra»ojl udziela Związek 
felesorów, Wsrssawa, Złota 80.

Procesja Bożage Ciała s po­
wodu niłułojod/ wyruśiyó do 
ołśarzy na zai«śele się  mogła.

Porrąlkl w Krynicy. Jeden ■ 
na3*y»h czytelników, który wj-  
Jeekał do-Krynicy dla porato­
wania zdrowia, zawiadamia nas, 
fta,pasają tam wprost skazda- 
liesso stosunki. Kąpiel meżna 
dostać ras aa kilka dal i w do­
datku trzeba stać w ogonku, 
by aabyó bilet. Admialstraeja 
zakłada iłimaozy się t ; ia , że 
nie spodziewano się gsśsi i nie 
przygotowano łaiienekll

MARTA,
ROMAHS.
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— T* prawie sypialnia — 

ifzeki Rłbert.
— Prawliiwa nnsjdnje się 

ba pierwsrym piętrze — od­
parł H»żryk.

— Jak tu ładzie! zupełne 
^dosobzieais... a więs zup tłaa  
aiaza.

Wycsli z domku.
Robert sanważył że Hdodsle- 

biee poprzeitał aa aamkaięeiu 
drzwi, pozostawiwszy klasa w 
żamku.

Wskazał zstaehety, osadxo- 
ke w parkanie, 1 napytał:

— Dokąd prowadzi furtka 
"br ty»a sst&oketaah?

— Na braeg Marny, naprze­
ciw pvzystsni zaeae) ł6€lzl.

— A is państwo najmujecie 
bię żeęiu^ąt

— T*k, ale tylko dla przo- 
Jażdki nasiej kaayaki paaay 
Verniers, która bandzo lubi 
tę rozrywkę.

— Otwórz nam 1 pokaż — 
taekł Daniel Sayanze do swe­
go synowca.

Henryk poszedł po klasa do 
•zopy i otworzył furtkę.

Robert wbijał w pamięć 
wszystko, ae widniał.

XXXVI!.
Spaserująsy u la li zię na 

brzeg rzeki, który liście już 
rozw inięte.pikr/w sły lekkim 
eleniezs.

Po n see  przs]sżdtali się 
cdświętai pasyianie.

Masna oj ła poprzerzynana 
liczny an i łódkami.

Wiosła przewoź tików, mia­
rowym sachem aderstjąe o 
fale, pryskały grabem! kropla­
mi wody, ktśre promienie słc 
aeezae sapalkł/ tysiącem egi-i.

— W niedzielę ten z&kątek 
jest bariao eźywloty — raekł 
Daniel. — Ale w olągu sseśelu 
dal powsaedzlek zupełna tu 
oirza...

Doszli at do małej przyita- 
ni na rzsoe. »

O dwadsleśela kroków znaj­
dowała się wciąż płaska łódź, 
k t;rą  przed dwoma dalami 
zauważyli pani Verniers, obie 
panienki i Henryk, a w niej 
praoował tezże sam pejzażysta.'

R tbert n a s ii  nań bystre 
spój rzezie.

Pomimo eeru tl i białej bro­
dy peonał O’Brleaa i pomyślał:

— Cmwa... można aa nim 
polegać...

Na earner głosów n ie iz tjs- 
my zwolna obrócił się...

Zamienił spojrzenie z Ro­
bertem, poszsm znów się za­
brał do roboty.

Pili? de Nayie przypatry­
wał trę z upodobaniem łódce.

— Doskonała przejażdżka! —
Ł v -,a  lekka, elegancka i

mocn&L
— Z iłuję, &» z niej dzló nie 

jwiżsiay korzystać — odrzekł 
Denial S&vaaze. — Ais t j  
is ień  nieodpowiedni... Po rze­
ce enuje się za dużo ludzi... 
Jadaak spodaiewam się, źo 
paaowie odwielsą nat nlesas 
w ciąga, tygodni*, a Henryk 
r«d bądsie zwiedzić wras a 
paneni najładaiejsas brssgl 
Marny.

— Tiką prayjemność 1 ja 
radoym dsielió — wtrącił R j- 
bert.

— A ssyż stel ot na p iss- 
oskodzie? — podchwycił Da­
niel. — Dim Jest dla paaa 
otwarty 1 zawisa ó&rdae szizę- 
śliwi bed*ie«ay widnieć pana 
u nas; nleehSa pan raczy z 
panem Filipem praepędaać 
wsaystkie wtlae Chwile, jakie 
pcscet«wi pasom fabryka w 
Saiał O jen.

— T/aią skroi as diiękl za 
tak usrsojsae zaprosstnls — 
odparł Robert.

— Z całego sersa p rosię ..
— F iiy!m ajem / je tak samo 

i sko^z/siamy z niego, skoro

tylko na tc pozwolą prace fa ­
bryczne. •

Sław* ts wyrnesione zostały
dość głtśno, n&eby Je mógł u- 
słyszsó &wsery tea ais w swej 
foaroe.

Powróseno do parku i stele 
ffowaao clę ku demowi, gSde 
pani*, siedaąs w ciecia n« ta­
rasie, oeanktw&ły pswrota s^a- 
ce^ująsfch.

H łaryk i  Filip posili za 
prsód.

R>b*rt, znalszłecy się „nieco 
w tyle sam z Danielem, sko- 
irsystał a łege, ażeby aapytaó:

— Giy ma psa Jakie nowe 
wiadomości o zbrodni w Saint- 
Oasn?

— Nioztety, nie — odpowie - 
diiał urrędnik — gdyby nie 
stsło o psmisszeaie brata pań- 
nklegc, który był moim przy­
jacielem, podlałbym s!ę zu- 
pełism u zaieabęsezia 1 pro­
siłbym i(>r łkaratora o z wole le­
nie male o i  obowiązków, gdyż 
powątpiewam już sam o sobie. 
W rpsanłóaie R /srerda, ojca 
nasgaj drogiej A lin/, nskasuje 
mi iść ao k«ńs«, a prsytym  
skoro rospoiząbm  sprawę, ni* 
mogę jej zaniechać ban kem- 
prsmiiaeji. Pan jednak musi

Eojmcwań, jak są dta maie 
sletze to w ia jsu ie  zawody 

w tym mieszriętliwym ó!el- 
atwic... Ani kreku naprsól.

Czyżby i w Krynicy zacięto 
propagandę bilszewioką, bo na 
to wygląda takie traktowani*
oprawy.

Zabawa w parku siafecklm nn 
rzetz plebiseytu n powoda nie- 
pegody soztała odłożona. O po- 
aowsym termizio zabawy nie 
omieszkamy zawiadomić na- 
szysh czytelników.

Listy do Rosji. Sekója lafsr- 
maayjao wywiad*waza ^Pols. 
To w. Cierwonego Krzyża po­
daje dc wiadomości, że na 
czas nieograniczony “przyjme- 
wanie listów do R^ąji zostanie 
wstrzymane.'

Spadek cen. Pod wrażcnUm 
n*i&iywająeyeh codziennie n 
głównych centrów przemysło­
wych Baropy i Ameryki w ie­
ści e S5«4*Jąoych cenach na 
rćżze towary 1 wytwory prze­
mysłowe, kupcy warszawscy 
oraz rzemieślnicy wstrzymują 
się z zakupem towarów 1 czy­
nieniem cbstaluzków, ograni­
czając się wyprzedatą istnie- 
jątyob zapisów. Rtemicślniey 
również zie nabywają nowych 
partji towarów, obawiająs się 
strat, w razi* nabycia zapasów 
po obecnych wysokich eenaok.

Spis abomntśw telefonów. 
Wyseedł z drako i jest do na­
bycia nicsbęfny dla abonen­
tów i zaisteresowasych spis 
sboneatów ciesi telefonicznych 
Zagłębia Dąbrowskiego (Infor­
mator śelefoieiozBy).?

Z <rrao*6 się ood adresem:
Sosnowiec, Warsrawska l«, 

3 ftiętro, Csekajew*kl.§
Sędzin, urząd poczty ite legr. 

klerowDik u rię łu .
Dąbrowa uriąd  poeity i teł. 

te»h&ik Wroński.
Ze sportu. W dniu 6 czerw­

ca r. b. o goda. 3 pc peł. na 
placu przy ul. St/resosnowieo- 
kicj róg Swobodnej, odbędą się 
zawody piłki nożnej międsy 
draźyzami „straży ognionej* i 
stano wielkiego „Tjwarrystw* 
sportowego*.

. Z teatru. Dziś nowozaanga- 
żowany zsspół wybitnych *r- 
tyatów pod kleruitkitai J. Wl*
nlaisikiewicsa wyslępaje s pre* 
zajsrą aieteawego naria korne- 
djewegii St. Kfzywesaewskie- 
go p. 4. „Giuss»c*. Zarówno 
iisiwiiko ant#?s, jak i zazwi- 
ckŁ artystów d*ją gwar*.ncję, 
iż pre^jera ^Głuisca* będd*

Dr. Hef^tian
K ołłątaja JVs 10. 

chor. uszu, nosa i gardła 
od 4 — 8 pp.

— Więc już jprn niema na- 
daiei woal*}

— H»! m&m jeesoze pewną 
nadaieję... w tym klejnocie, 
pozostawionym pracz mordercę 
w ręku jednej s  jego ofiar.
Kto wie, o»y ten klejnot mną 
nic pakietuje? Zbyt ohydną 
Jsst zbrodnia, ażsby sprawie­
dliwe ś i  Boża nie wydęła wi- 
newajoów sprawiedliwości lu i -
ateiej.

Robert, słysząc sędziego 
śledcnegc, t ik  mówłąaego. po­
myślał:

— Ponieważ klejnot, o któ­
rym mowa, jest Jegs ostatnią 
nadsieją, wkrótce przesłanie 
zię spodziewać.

Doszli d» tarasu.

Z fzeosy węźnyeb, ■ kt
ml O B?ie* pragnął clę z 
z«ae, przód rozpcczęclem i 
ła, dafi# Już byłs Rober 
Wia&emysa.

Wiedział, gdsio się antj* 
brelok cskarźyeielctei i 
już pswa^ść, ko bęiaic i 
osiąci w wiJJi Savaz/js na 
kilka, gdy enohesaosoi u 
nią jogo obecność potrze

CD- o. :



»i« * ji* J  f««*juują*ą j*h 
,  C hilean!*  k", aa  k tó ijaa  pa- 
b liflu sśó  w ikitatysanjiffi 
śnriaehu, M#b»wio*a a s s k c n ł-  
tą  g ią , d a iiy ła  sot
d a u a jm  cfclMkl<K». U dtial 
k ic ią  pp.: D ąbiew ikl ( r d a  4y- 
tnł#w»), Ge»bi®ki, Góraków* 
•ki, Łęcka, Tański, Tańska, 
TitJ*now łk», H ieiaejaka, Wi- 
liarak iew iaiaw a i W liiissk la - 
w iiz, k tóry  le t j ia iu jc  sztukę.

Z  kr*f«.

Sprat apfsturządniszjefa.
Dowiidujenty ilę , te  w a jra  - 

wie p la t u iz ą in lH jtth  Basią 
pił* HaaiBB laostizsaie . Ze 
•tiO Bj u g a n la a iji urzędu! 
tB jak  p«ftawi«BO,BB peóatawio 
kegatego BBateiJaio a ta ty ity e i 
aego żądanie, by aa e ias «4 1 
f e u u  do końaa aiarw aa wy- 
fłaooByoh było dalewięć » ie -  
aiąeiByah peta]!. Odpowiada 
to projektowi w ile u ia a m a  do 
cejBO, Jióli się wstawi 
z a n i ti ik  zgodny i  obecnym 
stanem  cen artykułów j l e i -  
w eiej potraeby. Peaiow at nsś 
od l  Biaraa do końos aaaja w y­
płacono piąć |  encji, proeto sa 
taerw iee aa lc ty  wypłacić ea te­
ry  peasje (1, 10, 20, i 80 m ar- 
ta ), p e tiy m  o t  1 lipca wesn- 
łaby w t y c i e  b o w s  ustawa.

Bząd gadał się tyiko aa  w j-  
płaoeaie w d s ia  10 eierw ea 
półtorej pearjl adesięcsnej.

Podziękowanie.
Szanowna K eiakcjtl

Miejetowy td i r i s ł  Polskiego 
T wa C ieiw oaege l i n y ta  aa 
poiaedalotwem  ich peszytnego 
pism a pragaie pizesłaó podsię 
kowanie .w ssjath im , któiay 
p ra y tsy iili »ję do tiząd saz ia  
„T ygoin ia Czerwonego I r a y -  
ła " , a wlęe: wielebnemu du~ 
ckewicńctwa, cish prasie aiifj 
•eowej aa popaście, dyrekcjom 
kopalni Hir. R e ia id  i Nlwka 
za uózielenie parka i erkie- 
atry , pp. dyrekteiow i Czarnec­
kiem u, Itln lcsik iew iezcw i i 
• ityetcza >a u u ą ó ie n ie  ken- 
certo, I t ł u  polek, T w a  giza* 
> iatyc» i(K U  „Sckfł*, T wo 
„D c*  ludowy* i Stew aiaysre 
Blorebotaików ebrieśejińzbicb , 
o ra i w esystkim  hw estaizcm  i 
k w ts ia ik taa  za oktzaną po- 

■ o t
Staaow iee, 2 ezeiwea m o .

Z poważenie* 
Sekaja iropagandy 

M. Wencel.
W. Siemiredzka.

© H i t y ;
l2 S * i« ra  B u p .is n S u i*  w Jusrz^i.

Zaiaiaat wieńca aa  t r a n i e  
kcle tank i ś. p. Salomei Ka 
•zm aresyk uczemee oddalało 
Illb  e ikc ły  pewazeoknej M  7
a ło tjły  m k. 30 aa biedne -sie­
roty  po poległych tcłB>e?*atfc.

Na pleb irey t za G. Śląsko 
n« moje ręce »a oględziny 
transpcitów  aw iersąt w d ria  
świąteesne ed 2 maja r. b. do 
daia d z is ie js i*  g« i ł c ł j l ) :  Nie­
wiarowski J. n k .  1.50, Beska 
G. aak. 48, Musialski n k .  80, 
NobllB, H. *B . 40, Intrcllga 
te r  W. mk. 60, Djańko G. mitr. 
10. Ia u f® a n  Z. mk. 21, Newa- 
kawek i m k. HO, Ttuitg*. mk. 
100, K eaieesay B. ®k. 20 i 
MaiurkiewiCB L. 1 S-ka m .ico . 
PloBiądre te  rcztały  p»*«® 
m aić wpłacone do pclśbioj łra -  
JeweJ kaey pt*ytakow ej w bo- 
eiow cu aa  raeh asek  miejceo- 
wego kom itetu plebiscytow e­
go.
Sosnowiec, 4 esetw ea 1929 r.

Z powstaniem  
A Bekker.

Zajścia w szkołach radom­
skich . W Radomin uwalniano 
uczniów żydowskich w es ko ­
ła oh polskich od B a u l i  w d sia  
ebeheda palestyńskiego. Na­
zajutrz acialow e polscy wora* 
aie gedzia s ik tla y e k  rapro- 
teatewali pireeiwko tew u, 
w skutek eiego prsysrło  do 
s a j t ć  a  u iZ B ia a ti ż y d o w sk im i. 
Dopiera pe wyjaśnieniu nau- 
eiyoieli, te  n ia ia te rjum  sezwo- 
l l ł t  aa  udział uczniów w 
ebehedzie paleztińakiar, na­
stał spokój.

Szepanowi grozi kara śmierci.
DenesillśBiy e aresatowaBib ko-%

acisarza polleji S rey a ia  w 
Cscsieehowlr, który przyjm s- 
wał ndzieł w bas^Bie fsłase- 
rzy  pieniędzy eaeskiob. Obee 
nie warszawski aPrsegl.W ie«s*. 
donosi, i t  staną oni zapewne 
Jako oskarżeni przed sądem 
dcrażiym , » pod którego kem- 
peteaeji nie są wyłączona spia 
wy o fałszerstwa.

A więe kierownikowi pelioji 
śledczej Szepancw ], redaktero 
wł targonówki, Fcjwlowisaowi 
i inaym  grozi kara śmierci.

W .lw iątku  i  wykryciem fa ł­
szerzy policja warsza wska are­
sztowała niejakich Herśzkowi- 
cza i Forme.

Zarząd cechu Szewców w Będzinie
z a w  i a d a m l a ,

że dn. 6 czerwca t. j. w niedzielo o godz. 8 i pół rano 
w kościele psrafjainym w Będzinie odprawione będzie

u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o ,
na które zaprasza wszystkich p. p. szew­
ców zamieszkałych w Będzinie i okolicy.

T e l s g r a m y .

KmisRlkat polski
W arszawa, 8 ezzrwea.

(P. A: T.)
I m z a l k a i  sztaba generał- 

negs ■ ia ia  4 b. m.
Po bilkodniewym ustalsnln 

się na aowyeb planowo zajętych 
p«zyejaob, wojska nasne aa 
fionete między D zisią, jezio­
rem  Nareez a Bory sow em prze- 
ssły  w d iiu  2 te. m. do zde­
cydowanego kentrateku efon- 
sywy.

P tz tłtm aw ssy  zaeięty opór 
przeeiwnika na Jego estatnio 
zajątyeh 1 ofortyfikowanyeh 
pczyejaeb, ainaje nasze, pe 
eiętkieh walkach osiągnęły Ju t 
tiaje rzek: Penji, Wiiji, Swe 
reoz i Kerdwy. Fcmineo teeza- 
stannyeh walk, trudnego tcze 
bo, zepsutych dióg i » es tew  
w przeciągu pierwszych dwóch 
dni cd kenirefensyw y,piesko 
ta  m sza  posunęła się przecię­
tnie o 30 kll<metrów w kie- 
runku nakazanych celów. Nie 
przyjaciel stawiał szczególniej 
zacięty cpśr wzdłuż rzeki 
Dźwinosy i rzeki kłiadiiśłkl, 
su ty tkew ujse  na tej ostatnie] 
silne betonowe pozycje, pozo 
stale b ezaiśw  wejny turepej 
sklej.

W walkach na wschód od 
Duaiłewicz w dnia 3 b. m, 
rozbite zesteły dwie brygady 
św ięto nadeszło] 12 ej dywizji 
piechoty sowieckiej Pomyślne 
dotychczasowe wyniki nassej 
kontrofensyw y, świadczą ran 
jeszcze dobitnie o wysekich 
zaletach bejowych 1 m oral­
nych nasi ego bohaterskiego 
ttłn ie rza , którego zapał po 
przejściowych sukcesach prze­
ciwnika, ujawnia się obecnie 
■ podwójną siłą.

Między Borysowem a Bo- 
brojskiem  silna inlałalncóó wy­
wiadowcza. Po przegrupowa 
n ia  nieprzyjaciel atakuje bea 
skutecznie w kierunkach t a  
K srytopcl, Skwirę, Białą Cer 
kiew.

Na przyciółku -K’jowa, śmla 
łym  wypadem aa Wsronków i 
Bery spoi, o t działy nasze rot- 
blły tam stające wojska hel 
czewickie, biorąc jeńców, ka 
rab iny  massynowe, 2 działa 
daiekiBCŚne.

N a ' (ółpoo od Dniestru, 
aj rsym lersone wojska ukrsiń  
cnie posucęły się na linje ras- 
ki OistaBki.W ®rcfia s t i  gen.

KaSiiski, p*fe.

Mmy „ p e e r  
w NiensGieeli.

Wiedeń, 4 ezerwca.
(P. A. T )

.B c il i ie r  Tsgeblati* podaje, 
i t  o i  rrzedwcz^M j keneentra- 
ją  się ebeło B ikner rcsatkl 
w alnych kcrpuiów . W  Poca- 
damie m ają się fcdcbno  gro­
m adzić wojska bawarskie.

Kr. A aguct W ilhelm B okei- 
■olcrn ma odgrywać w tym  
całym przedsięwzięcia szcze­
gólną rolę.

W niedzielę m a się rozpo­
cząć akcja.

W szyscy pacyfiści i p ined- 
stawiciele psrtji lewicowych 
m sją byś uwięzieni.

A teby utrrym ać w cpokeja 
robotników, m sją im być do­
starczone obfite środki tyw- 
nośei. Ma być również doko­
nany szereg pogromów.

Lekarz dentysta

i.
500-markowe akcje

P o lsk ieg o  P rzem y słu  Korkowego
s ą  w y ją tk o w o  k o r z y s tn ą  i a b s o ­
lu tn ie  p e w n ą  lo k a tą  k a p i ta łu .

Zaliczki po 175 marek na każdą akcją przyjmują pier" 
wszorzedne banki. Jestto  pierwsza w Państwie Polskim w ie l' 
ka fabryka korków, linoleum i izolacji kolkow ych, która za" 
trudni przeszło 1000 robotników. Olbrzymi zbyt jest zapew­
niony. Cło ochronne wyklucza konkurencją zagraniczną. 
Wysoka dywidenda i szybki wzrost wartości akcji niewątpliwe. 

Prospekty i deklaracje wysyła bezpłatnie 
„SPÓŁKA AKtfYJNA POLSKIEGO PRZEMYSŁU KORKOWEGO*. 

Warszawa, ulica Żórawia Nr. 1.

I feiHl ftllUMhmsaiensMmn
mmsmm puzyjęCi

M l S48— 1 ! m i  I — 9  p>n fs©J{

aęteów, płembowsate 
aębów 

l i » i l i  b«s«my,
9t. «*»rsę|»wck8 MS.

z  p o w o d u  c v : : “. u
w Dąbrowie w d.brjra paekoie tswiern/o 
l  criętłotifem 1 puksraię. Wieaomeśi
.Iokrę* Dąbrową. _______

2 c z c n ra e  rano i  
m lia sk łs i* , o lic ł  

T ergow o  14, portfel. Z łw ie re jłB j p m p o r t  
wyitoay prt& t « ledze liem ieek i*  i a  imię 
S o eh c rs  T argow aik, 5 0 0  mk:, apodaie i 
kam izelkę.

HRradziono

przeprowadziła się na ulicę War­
szaw* ką Jft 8, II piętro, tel. 132
Przyjmuje codziennie od 10-ej—4 ej pp, 
W niedziele; I święta od 10-ej—12 ej pp

D o  s p r z e d  n is i  J 3 S W
m oei w re d e k o jf  .Iak ra * .

jfotrzebna
akiaj. P o llc jja i >6 2.

praoawictira 1 pr«ea- 
ka do pralni władać-

PotiąEl handlowi eskortą
lK I I  i

m
p o w r o t e m

4  M a is o n  F r i

\ 1

F r a n ę a l s ®

1. i  B u
Parts Brd Malesherbes 34.

l i m i m  I n n a  4 6 1 . 4  n i. 2 4 9 - 7 4 ,  
~ Skłali: Jitabtii i Hallsmine, EltUtoiaioa ii

■ M u f J *  r w ' • »  p a w ls a j  ł « « U t» a ,  ia  ty  k a  .lano linow y
■UK* <409*. -Ja A  yna** > morką .KofjuS* raa ,-
k o ln le  1 u r k k o  o » v o  oynoSoóa, *»«**r»i*a:Snl* 1 oton zapa lny
aHatjr o i s i a a l  Z łp rz a ia i w optokoofe 1 ak iak aah  ap to a ro y eb , parln - 
aa« r)« fk . C l*w «y ak io*  w ay taaa  J k .  O ą a o s k io g o  w  W a r a o a w io ,  

ml. P ro ta  M  1*.

McrU-w* i CctahuRB cprsedci e»

J&WMXmWT i .  I A 6 I E Ł Ł 0 W I 8 Z ,

Ogłoszenie.
M agis t ra t  p o d a j e  do  w iadom ośc i  ludności ,  iż w sz e l­

k ie  m a te r ja ły ,  d o ty c z ą c e  s t r a t  w o je n n y c h  n a le ż y  
n ie z w ło c z n ie  p rz e k a z a ć

jtójseowej Romisp Szacunkowej
k tó ro  w sz e lk ie  z g ło s z e n ia  p o w y ż s z e j  n u tu ry  p rz y j­
m u je  d o  d n ia  16.6  1920 r.

Po upływie pow yższego terminu żadne zgłoszenia strat 
wojennych uwzgiądniane nie bądą.
Sosnow iec, dnia 2.6.1920 r. N

H a g i s t r a ł .

y c j C r l n e }  p»**p»rt wydany praai.
i i i  ą l  włądss >i«mi«oki* ca 

ialą JÓBpf— Aairnsiewfax*.____________
•Z*. k r ia H  ślasarsko - mechenicinjf 
U o M a l l  ft. Krnns, Deklertn S, 
priyjaoajc do reperacji meseyny do 

‘ pisania, saycia, rachomanle, sram o to­
ny, samochody, motocykle, ro»ery. 
nogi sctacene, ssliloKenie brzytew^ 
noży i wszelkie roboty wchodzęee s  
w eekres meebeniki
K ń ^ n i t h  z syberskich boranów 
A U Z U v I l  d0 sprzedania niedro 
go. Stara Hata w S elco, ni. Karpa- 
cka 4. Stelnn Karnik.

rotrzebny
m 52. _______________________
Sprzedam
stenie^ OHca Starososnowiccka hft 76.

D b  s p r z e d a n i a - in ? ,.© 8.'
na, wolant, bryczka, resory, osi pa­
tentowe, p<5 patentowe, boksy, banda­
że do kól gamowyth. St&rososno- 
wlccke 130.
I ć n n t P  maszynę ,Singera“ lewo - 
' k U p n j  ramiennq w debry* sta­
nie. Zgłoszenia do redakcji „Iskry* 
dia H. J_________________________
y j i o i n s ł  l,st przewozowy L f i O | l i l ą l  146311 wydany 7 latego 
19*0 r. na Imię Szymona Kelermana,
M ł n r i t t  paoienkaz 4-iro klaso 
J o i lU i lu  wym wyksztrlceniem po- 
szokoje.zajęcia do biara lab do sklepa 
Viedomość w .Iskrze*.

peszport na imię 
_  harcinn  Karoń, wyda­

ny przez wl-^ze niemieckie, patent
ro zncśay 1 85 marę? .  _

p rz e z  
leskie na

Zaginał

M Y D Ł O  2 67 pres. ttuszeza
(« ś  atM tkiem  J% C n e ig e n h a f t )

sprsadlaja hsirłowo w Ilościach ofraaleionych ©dwoinyml rozporządze­
niami rządk.

j r . ow jEU L«aaaN M A .® rr ®©»»©wie©. *»«*«©■»»■»■ ^  7

UWAŻA Wobec podszywania slą pod moją f i r m ą  .żądajcie my­
dła tylko znakiem J .  C w r e l a r n l i a l ««-

r/ » w i r 4 f l ł  p m p o r t  wydsny 
w}łfiz i Bi.misskl 

im Is R jik l Ksofeon.
hng»J 64 aiotgi x 1 -̂

r u i w a r j s .  k»el * miajrami i
In w ta tsrzem  i j w j m  i m srtwym  d t 
o d łU jie s ia . kooleo dxlerż»Tj «  1929 r .  
O d ‘Ząbkowic 4 w lority  prsy kolei. 
W iłdom oić w Bngijn p. Ząbkowics.y
< ; a * i n o ł n  hg itym acja  ż jw sośc io - 

Wł M, 41240  a a  & 
* tó>  aa lm !j Jakóba Dolińskiego.___
' /  a o i n o ł n  ltg ttym .* j»  iywaodaia- 
d U o g l A ^ l c a  wfi n y d m a  aa 4 #§oby
priez  n * g i* tr» t m. Sosacwe* aa imis
J tB o iia  HiMp*dekieg°- Uprłiijn a .t  Od-
a ltś ć  do - lek ry " .
> 7 a « w i v ł P ł ^  tywoiasowa legitym acja 

U lV ® -™  wyd«aa p rz e s  władz* 
ts te js x e .  ■» i®i* Aatoclego Pcdjakow.

Znaleziono 1;."1 V
sifż»ę sd tbrtd  m e łsa  w i t łe d i ia  w aaa- 
f tk to ry  Dory Geldbineh.

Kestaur&cjti nowo -  wybndowa- 
a«B tp ee jc le tm  domem 1 obszeraem 
placem pr*y prjaeypeleej ulisy do eprxe- 
daaia. Vslademodo „Iakra* Dsbrowa
V w n h i n n n  pas»port ca imic Do- 
d L g l l U l U u U  r j  Goidbmch , wydany
przei władze oknjacyjee.

Recakłor i wydawca Wlklor Monsionki Drukarnia „Iskry*


